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Zakończenie turnusu
W o j e w ó d z k i e j  

S z k o ł y  P a r i y j s i e i  
w  L u b l i n i e

W  czw artek 7 m aja  odbyło się u- 
roczyste zakończenie kursu  W oje­
w ódzkiej Szkoły P arty jne  ł. W u- 
roczystości wzięli m. in. udział: I 
sek retarz  K\V PZPR — to v. Józef 
K alinow ski, sekretarz  KVT PZPR 
— tow. Bolesław  Paw lak, przew od­
niczący W ojewódzkiej Komisji K on­
tro li P arty jne j — tow. W ładysław 
M oskalik.

Do absolwentów  szkoły przem a­
w iali: kierow nik W ojewódzkiej 
Szkoły P a rty jn e j tow . R asińska o- 
ras I sekretarz  KW PZPR tow. 
Józef Kalinow ski, k tó ry  zwrócił n- 
w agę na zadania, jakie  czekają ich 
obecnie w pracy terenow ej.

W Imieniu słuchaczy podzięko­
w ał Komitetowi Wojewódzkiemu, 
kierownictwu I asystentom szkoły 
ca umożliwienie zdobycia wiedzy 
tow. Hetman, mówca zapewnił, łe  
absolwenci dołożą wszelkich starań, 
by wypełnić dobrze zadania, Jakie 
stawia przed nimi partia. fMi&jś i-

Depesza Prezesa Rady Ministrów
B o l e s ł a w a  B i e r u t a

z  okazji Vl!l rocznicy wyzw&lsnia Niemiec
Do
Towarzysza OTTO GROTEWOHLA ,» *

Prezesa Rady M inistrów
Niem ieckiej Republiki Demokratycznej

B e r l i n  '  
Proszę przyjąć, Towarzyszu Prezesie, najserdeczniejsze 

pozdrowienia od rządu i narodu polskiego z okazji ósmej rocz­
nicy w yzw olenia Niem iec dzięki wiekopom nem u zw ycięstw u  
bohaterskiej Armii Radzieckiej nad siłam i hitleryzm u.

Naród polski z  całego serca życzy narodowi niem ieckiem u  
rychłego zjednoczenia pokojowych, demokratycznych i suw e­
rennych Niemiec, ważnego czynnika pokoju w  Europie.

(—) BOLESŁAW BIERUT 
^ Prezes Rady M inistrów  

Polskiej Rzeczypospolitej 
. ^ . j  ■" /  Ludowej

Cały naród  hndiiie lVową Hulę

Ogólnokrajowa n arad a
przedstawicieli fabryk icopnSinjtscych

b u d o w ę  k o m b i n a t u
KRAKÓW (PAP). D yrektorzy i 

sekretarze zakładowych organizacji 
party jnych  z fabryk, w ykonujących

C h ło p i z  W ilk o ła z u  p r z o d u j q
w realizacji obowiązkowych dostaw

W ilkołaz w  powiecie kraśnickim  
na le iy  do przodujących gmin w rea­
lizacji planow ego skupu żywca i 
rpleka. P lan  kw arta lny  za rok  1953 
w  skupie żywca został tam  zreali­
zowany w  102°/*, a m leka w 101%. 
Chłopi z poszczególnych grom ad w 
term inie w ykonują dostaw y 1 d late­
go plany miesięczne w  skali gminy 
są system atycznie wykonywane. Do 
wzorowych grom ad należą: Wilkołaz 
Dolny, Pułankow ice 1 W ólka R ud­
nicka. W grom adach tych jest w ie­
lu  gospodarzy, którzy  już w I kw ar 
ta le  w  pełni w ywiązali się ze swoich 
planów  a niektórzy naw et je  prze­
kroczył1.

S tefan  C hm ielnik t  Pułankow ic, 
w łaściciel 3 ha w ykonał swój rocz­
ny  p lan  dostaw y żywca w  100°/*, 
A ntoni Padała (też z Pułankow ic) 
ireaiizow ał p lan  kw arta lny  w  100% 
•  Ja n  Wielgus syn W awrzyńca plan 
roczny w  100%. M ałgorzata Ł opa- 
ciuk z  grom ady Ryczydół osiągnęła 
już  roczny w ym iar dostaw y żywca. 
Podobnie z rocznych planów  w yw ią­
zali *ię: K atarzyna M orska z Wólki 
Rudnickiej, Józef Łasica z R udnika 
K olonii i Stefan Snieżyński z W il- 
kołaza II I  (120% p lanu  rocznego).

Chłopi doceniając znaczenie do- 
tta w  żywoa realizuj ł  sw oje obo­
w iązki w  term inie. Ci, k tó ­
rzy przyw ożą »woje tuczniki do 
punk tu  skupu G m innej Spółdzielni 
chcą równocześnie pobrać należne

za dostawy żywca węgiel i śrutę. 
Trzeba zaznaczyć, że węgla w  gmin 
nych spółdzielniach jes t pod dostat­
kiem. Gorzej natom iast przedstaw ia 
się spraw a z zaopatrzeniem  m agazy­
nów w śrutę, k tórej system atycznie 
brakuje. W ielu gospodarzy nie po­
brało jej jeszcze ’ za rok 1952, Np. 
Jan  K uśm ierz s. Stanisław a, który  
w 1952 roku odstawił około 10 q żyw 
ca m a do odebrania w  Gminnej 
Spółdzielni Jeszcze 7 q śruty.

Stan powyższy m usi w  jak  n a j­
szybszym czasie ulec zmianie i Za­
rząd G m innej Spółdzielni powinien 
postarać się o to, by regularnie zao­
patryw ać rolników  w śrutę. Hodow­
cy trzody chlew nej m uszą bez żad­
nej zwłoki otrzym yw ać należne za 
dostawy żywca ilości śruty, by w 
ten sposób hodować dalsze tuczniki.

Kanadyjska Izba Gmin
p rzec iw
p o lity c e  h a n d lo w e ! U S A

NOWY JORK (PAP). Jak  donosi pras® im e  
rykańska,  kanadyjska Ixba Gmin powzięła 
< bm. rezolucję, w zyw ajacą  rzad do z ło te -  
nia ka tegorycznego pro testu przec iwko o gra ­
niczaniu przez USA importu z Kanady. P ro ­
jekt rezolucji wnies iony zos ta ł przez opo iy -  
cj«, Jednakże rządowa większość Izby głoso­
w ała  za  rezolucja. Izba jednomyślnie uchwa­
liła rów nie i pro te st  przeciwko pogwałceniu 
przez Stany Zjednoczone ogólnego porozumie 
nia w  sp raw ie  ta ryf  celnych 1 handlu.

W telegraficznym skrócie
DnU B maja ofcbyło się w  Parył.u w  sali

Kłutualite zebranie obrońców-pokoju , zwołane 
przez rady pokoju V, Vl j V I I  dzielnicy P a ­
ryża . Zebranie odbyło się pod hasłem: ..Aby 
osiągnąć pokój — trzeba prow adzić rokowa­
nia4*.

Członek Krajowej Rady Pokoju^ Pierre 
P i rm a n t ie r  podkreślił  w przemówieniu, że 
rząd francuski nie odpowiedział dotychczas na 
apel Komisji Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju do rządów pięciu wielkich mocars tw 
w spraw ie za warc ia  paktu pokoju.

Znany pisarz francuski Jean Paul Sar tre  
podkreś lił  konieczność wszczęcia  rokowań * 
rządem Demokratycznej Republiki Vjetnamu, 
ib y  położyć kres  „absurdalnej* niebezpiecznej
I niesprawiedliwej wojnie**.

s *
Jak poda)* » ienc l»  ADM, prokurator  rene-

ła ln y  w E ssen  d r  T lttm e n n  o d m ó w ił w s z e re -  
t ia  d o ch o d zeń  p r ie c iw lfo  m o rd e rco m  F ilipa  
M u elle ra , m lode ito  p a tr io ty  n iem ieck ieg o . F i ­
lip  M uelle r la m o rd o w a n y  z o s ta ł  p rz e z  poM clt
II maja 1952 r. podczaz demonstracji m|pdzl«- 
łow el w E u e n ,

do tlona « Kairu, k o m l t t ł  powołana 
przez ( ob. Natu lba  do opracowania "nowej *o#

stytucli egipskie! powzię ła  nchwafś, v  myl i 
której jednym z efównych pos tanowień p rzy­
szłej konstytucji ma być wprowadzenie w 
t t i p c i e  ustroju republ ikańskiego. J

P rzyw ódca lewicowych la bonrzystńw Be- 
van, przem awiając 4 maja na wiecu p ie rw ­
szomajowym w Edynburgu w obecności 100 
tysięcy osób, poddał  k ry tyce  politykę Stanów 
j e d n o c z o n y c h  a a  Dalekim Wschodzie. 
Osw adczyl  on. t t  w  tej strefie nie mo/na 

? , p *w n|ć pokoju dopóki generał Czang 
Kal-szek będzie korzysta ł z amerykańskich 
pieniędzy i broni amerykańskiej .

»  ■n *r
w f r t o l ć  •  iredukowanfn  przez 

***■ ..Pomocy" dla Anglii, dziennik 
, ,Daily E x p re ss “  stwierdza,  i e  w iadomoić ta
pirymnn być prr,viet« Ansriików z 1 " ,0

urządzenia d!a kom binatu  Nowa 
Huta, przedstaw iciele resortów  go­
spodarczych i centralnych zarządów 
przem ysłu przybyli ze wszystkich 
niem al w ojew ództw  do Nowej Huty 
na naradą  poświęconą omówieniu 
środków zabezpieczających pełną 
realizację doniosłej uchw ały P re ­
zydium Rządu w  spraw ie term ino­
wego i kompleksowego uruchom ie­
nia pierwszego etapu tej na jw ięk­
szej budow li P lanu  6-letriego. W 
naradzie w zięli udział: K ierow nik 
Wydziału Przem ysłu Ciężkiego KC 
PZPR  — tow. Łapot, zastępcy p rze ­
wodniczącego PK PG  m in. min. 
W arg i W aniołka, min. hu tn ictw a 
— tow. Zem ajtis.

Bezpośrednio przed naradą  przed­
stawiciele iab ry k  ■— dostawców 
m ateriałów  1 urządzeń dla Nowej 
Huty zwiedzili cały olbrzym i teren  
budowy, w yrażając podziw  d la  n ie­
zwykłego rozm achu robót w ykony­
wanych na obszarze blisko 500 h i.

Święto narodu niemieckiego

Prezydent Niemieckiej Republiki Demokraiycznej towarzysz Wilhelm  
Pieck i Prezes Rady Ministrów Polskie} Rzeczypospolitej Ludowej  

towarzysz  Bolejlau> B iem t.
(Zdjęcie wykonane podczas pobytu towarzysza Piecka w  Warszawie)

Niemiecka Republika Demokratyczna obchodzi dzień 8 maja — 
dzień rozgromienia hitleryzmu przez bohaterską Armię Radziecką, 
jako swoje święto narodowe.

Fakt ten ma głęboką wymowę. Świadczy on o ogromie prze­
mian, jakie dokonały się na zachód od Odry i Nysy, o ogromie 
przemian w psychice narodu niemieckiego, narodu, który prze­
trwał hitlerów i powstał do twórczego, pokojowego życia.

8 maja 1945 roku, 8 lat temu po rozgromieniu przez Armię Ra­
dziecką potęgi hitlerowskiej, lud niemiecki otrzymał m oinośi roz­
prawienia się ze tw ym i kapitallstyczno - Junkierskimi ciemiężcami. 
We wschodniej częSci Nltm iec przestali nądzić cl, którzy w ciągu 
stuleci wcielali w  życie program zaborczości I agresji w  stosunku 
do swoich sąsiadów, a przede wszystkim w  stosunku do narodu 
polskiego.

Dzięki konsekwentnie pokojowej polityce ZSRR, dzięki niestru­
dzonym wysiłkom niemieckiej klasy robotniczej i Jej awangardy 
— Socjalistycznej Fartii Jedności (SED), w  październiku 1949 r. 
powstało taa obszarze Niemlee wschodnich pierwsze w  historii 
narodu niemieckiego państwo pokojowe 1 demokratyczne — Nie* 
mlecka Republika Demokratyczna. (Ciąg dalszy na str. 2)

O sta tn ie  w ia d o m o śc i sp o r to w e

M a łe k  (CER) w ygryw a V I elap
Wójcik i Ulik wycofali się z Wyścigu

VI etap Wyścigu Pokoju rozegrany na trasie * Karl Mancstadt do 
Lipska (1*5 km) prowadził prxes teren nizinny. Etap ten przyniósł dru­
żynie polskiej dalsze niepowodzenia. Z powodu choroby żołądka w yco­
fa! się x wyścigu Wójcik oraz nasz najmłodszy reprezentant Ulik, który
nie wytrzymał fizycznie ciężkiego wyścigu. Tak więc w drużynie pol­
skiej pozostało już tylko trzech kolarzy: Królak, Wilczewski i Kia* 
biński.

VI etap wygrał Czechosłowak Małek p n ed  Andersenem (Dania) 
1 Schurcm (NRD). Polacy Królak 1 Wilczewski ukończyli etap w  dużej 
27-osobowej grupie, która przybyła na metę o około 6 za zwycięz­
cą. Klabiński zajął dalsze miejsce.

W klasyfikacji indywidualnej po szeieia etapach przodownikiem  
wyścigu został Duńczyk Andersen, który odebrał żółtą koszulkę lidera 
swojemu rodakowi Federsenowi.

i INDYWIDUALNE
i : WYNIKI ETAPU! \

1) M ałek (CSR) — 5:57:32, 2) A n­
dersen (Dania) — 5:58:32, 5) Schur 
(NRD) — 5:59:38, 4) R ebry (Belgia)
— 6:01:52, 5) Jorgensen (Dania) —
6:03:15, 6) Ruwet (Belgia) — 6:03:15,
7) Sitzwohl (Austria) — 6:03:15,
8) D inter (NRD) — 6:03:15.

W tym  sam ym czasie sklasyfiko­
wano jeszcze 21 zaw odników  wśród 
nich K rólaka (Polska). Wilczewski 
zajął 30 miejsce — 6:03:24, a K la- 
biósW. był 47 w  czasie 6:28:57.

V ETAP DRU2TNOWO
1—2) CSR 1 Dania po 18:05:02, 8) 

NRD — 18:15:06, 4) Belgia, 5) Fran-
___  ____ _______ .  „  cja. 6) Węgry, 7) Polonia FraAcuslka,

woleniem, aczkolwiek nie całkowitym. „B ?-  8) Bułgaria, 9) Anglia, 10)  A u s t r i a ,  
dziemy w_ Dełni zadowoleni -  tiodaie dzień U ) p 0 ^ a t a  _  1 8 :3 5 : 3 6 .

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA
FO SZEŚCIU ETAPACH:

1) Andersen (DanJa) — 32:18:30, 2) Peder- 
>eo (Duoiit) — 32 :i 9 ;4 ł ,  3) Eloot (Belj;i») —

ier0 Anglia w ogóle 
nia b td t la  ko rzysta ła  t  źadaaj wojennej po­
mocy Ameryki1*. Dziennik nawoluie, aby  An- 
r lla odmówiła obecnie przyjęcia dolarów, 
klóre Ameryka jej proponuje- . .Uczyni to An- 
*H* aUnltjsiĄ, a nie i t e b s i ą "  podkreśla 
dti eaaik .  _  * .......... ........

•-*v X

93:11:32. 4) Schar (NRD) — 32:23:01. 8) Va« 
Schli (Belcla) — 32:25:46. 6) Kocew (Bułga­
ria) —■ 32:27:29, 7) Deutsch (Austria) —
32:30:31, 8) Rebry  (Belgia) — 32-.32:35, *) 
Maitland (Anglia) — 32 *.33:24. 10) Radlgon 
(Francja) — 32:34:16, 32) Wilczewski (Pol- 
ska) — 33:09:23.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO SZEŚCIU ETAPACH

1) Dania — 96:55:45, 2) Belgia — 
97:14:16, 3) NRD — 97:15:05, CSR 
— 87:20:57, 5) Anglia — 97:47:43, 
6) Bułgaria — 97:52:08, 7) Polonia 
Franc. 97:52; 18, 8) Francja — 
98:22:42, 9) Austria — 99:34:38, 10) 
Węgry — 99.37:32, U) Polska —  
99:46:00, 12) Norwegi*, 13) Rumu- 
nta, 14) Trie*t

P rzy jęc ie
w Misji DyplofflalfCZMf RRO

WARSZAWA (PAP). 7 bm. 
z okazji <łnia w yzw olenia naro­
du niem ieckiego od faszyzmu 
przez A rm ię R adziecką — szef 
M isji D yplom atycznej Niemiec­
kiej R epubliki D em okratycznej 
w  W arszawie, am basador Aenne 
K uderm ann w ydala przyjęcie 
w  salach M isji D yplomatycznej 
NRD.

Na przyjęcde przybyli; człon­
kow ie Rady Państw a, członko­
wie B iura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rządu, przed­
staw iciele W ojska Polskiego, 
organizacji politycznych i  spo­
łecznych oraz. św iata naukow e­
go i  ku lturalnego stolicy.

Obecni byli członkowie K or­
pusu Dyplomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w  serde- 
o*nej atm osferze.

NRD (B) -
3 : 0  ( 1  s O )

Polska (B)
P r it i  (tkor ie te i tl tm  r e j ł -

*r«no mect  piłkarski miedzy druj imi repre­
zentacjami Polski i NRD. Spotkanie ««koń-

Orędzie prezydenta
Eisenhow era  
do K o B g ie s u  U £ J i

NOWY JORK (PAP).  Dnia 8 intfa p r « y »  
actłt Eisenhower przedłoży! Kongresowi pro 
m m  „pom ocy dla *aifranicy“  na fok finan­
sow y  1953/54. Rzad doina^a się wyasyguowa 
nia na ten cel 5-P28 milionów dolarów. 
R tą d  T ru m an a  prel iminował  na ten cci na 
rok  1953/54 sumę 7.600 milionów dolarów.

W  orędziu do K onrresu  prezydent Eisen­
hower stwierdza* t.% zasadnicza  częśó propo­
nowanych kredytów, a mianowicie około  
5.250 milionów dolarów  przeznacza ti e  na 
zbrojenia ł bezpośrednia pomoc „sojusznikom 
1 przyjaciołom w  ich wysiłkach  obronuych'*. 
Pozosta ła  część* k red y tów  — około 550 mJUo. 
nów dolarów — przeznacza się  na cele „ tech ­
niczne, gospodarcze t badawcze,  mogące s it  
przyczynić  do ef tk tywnłe iszego w y ko rzy s ta ­
nia zasobów  tych państw**.

t ą d a l a c  wyasygnowania  tak wielkich Irod-  
ków na cele wojenne, Eisenhower usiłuje 
sprawiedllwlć je w Kongresie tym, źe rzeko*łeniaciami r o i ^ i  j h n u . apotKanie zaKon- sprawiedliwie je w Kongresie tym. *e rzeko- 

, w yc^ * t w s a  drużyny niemieckiej 1 mo „brak  dowodów praw dziwie  pokojowy cli 
^  -- i-------- i intencji Związku Radzieck iego", ... #
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Dla zrealizowania uchwały rządu
wzmaga się praca nad ukończeniem  

pierwszego eiapa budowy Kowej Huty
NOWA HUTA (PAP). — Na budowie wszystkich rejonów pro­

dukcyjnych, które w sumie stanowią pierwszy etap budowy kombi­
natu Nowa Huta — po uchwale Prezydium Rządu wzmaga się pełna 
zapału, twórcza praca. '

N a rejon  w ielkich pieców zwró­
cone są  oczy całej załogi budującej 
kom binat. S tąd już w przyszłym 
roku  m a popłynąć pierwsza, nowo- 
hu tn icka surówka. Toteż na tym  
odcinku pracu ją  najlepsi fachowcy. 
Zdobywali oni doświadczenie i  wie 
dzę zawodową na  budowach Huty 
„Kościuszko", elektrow ni Jaw orz-

Przygotowania wojenne
odwetowców w Bonn

BERLIN (PAP). — Z Bonn dono­
szą, że władze adenauerow skie pro­
w adzą intensyw ne przygotowania 
do utw orzenia zachodnio -  niem iec­
k iej arm ii najem nej k tó rą  m ają 
dowodzić byli generałowie h itle ­
rowscy 1 k tórej korpus oficerski ma 
się składać z kad r rozgromionego 
W ehrm achtu i  form acji SS. *

A gencja ADN donosi, że do A k- 
w izgram u przewieziono niedaw no 
archiw um  byłej arm ii hitlerow skiej, 
k tó re  dotychczas znajdow ało się w  
L uetgen-D ortm und. A rchiw um  to 
zaw iera 7 tys. karto tek  osobistych 
byłych oficerów i żołnierzy arm ii 
hitlerow skiej oraz listy  w erbunko­
wa przeszło 5 milionów osób.

Agencja ADN podkreśla, że arch i 
wuna arm ii hitlerow skiej będzie wy 
korzystane przez tzw. „U rząd B lan­
k a"  (bońskie M inisterstw o Spraw  
Wojskowych) przy tw orzeniu zachód 
nio-niem ieckiej arm ii najem nej.

no II i na Innych budow lach so­
cjalizmu.

W rejonie w ielkich pieców  roz­
począł się już najw ażniejszy, decy­
dujący e tap  robót. Ekipy robotnicze 
przystąpiły do m ontowania pance­
rza pierwszego wielkiego pieca. W 
pracy sw ojej brygady m onterskie 
posługują się olbrzymimi, nowo­
czesnymi dźwigami dostarczonym i 
ze Związku Radzieckiego.

W pełni trw a rozpoczęty w  poło­
wie m arca m ontaż olbrzym ich na­
grzewnic dm uchu pierwszego w iel­
kiego pieca. W tych dniach ekipy 
robotnicze zameldowały o ukończe­
niu robót betoniarskich przy fun­
dam entach nagrzew nic drugiego 
wielkiego pieca.

W rejon ie  siłowni ekipy m onter­
skie „Energom ontażu’', p racu ją  
przy w ielkich kotłach siłowni rów ­
nych co do wielkości kotłom  elek­
trow ni Jaw orzno II, S iadem  budów 
niczych te j najw iększej w k ra ju  
elektrow ni robotnicy how ohutniccy 
m ontu ją  pierwszy kocioł znakom i­
tym  radzieckim  system em  bloko­
wego montażu.

D obiegają kęńca roboty ty n k a r­
skie w. rejonie w ielkich pieców.

Zakończono roboty przy przeko­
pyw aniu tunelu głównego, łączące­
go rejon  w ielkich pieców z siłow­
nią. Tunelem  tym  płynąć będzie 
paliwo dla pieców.

Budowniczowie Nowej H uty p ra ­
cują z głębokim przekonaniem , że 
w raz z tow arzyszam i z zakładów 
w ykonujących zamówienia dla kom  
b inatu  — zwycięsko w ykonają za-

Święto narodu niemieckiego
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Niemiecka Republika Demokratyczna nawiązała flo rewolucyj­
nych tradycji narodu niemieckiego, do tradycji Marksa i Engelsa. 
Realizuje dziś ona ideały płomiennych przywódców niemieckiej kla­
sy robotniczej — Licbknechta 1 Thaeimanna. Jest wyrazicielem  
dążeń narodowych Niemiec.'

Powstanie NRD — Jak wskazywał Józef Stalin — stanowiło 
zwrotny punkt w dziejach Europy. Po raz pierwszy w historii po­
wstało w  Niemczech państwo, które jest czynnikiem pokoju, pań­
stwo, którego walka ma przemożne znaczenie dia sprawy pokoju 
w Europie. Niemiecka Republika Demokratyczna i siły patriotycz­
ne w Niemczech zachodnich, walcząc dziś o zjednoczone, pokojowe, 
demokratyczne niezawisłe Niemcy, znajdują się na Jednym z naj­
bardziej wysuniętych odcinków frontu walki o zapobieżenie groźbie 
nowej wojny.

Konsekwentna walka Niemieckiej Republiki Demokratycznej o 
nową świadomość narodu niemieckiego przyniosła owoce. Dziś w  
Niemczech przeciwko Imperializmowi, przeciwko wojnie, przeciw­
ko faszyzmowi występuje już nie tylko, jak ongiś, awangarda na­
rodu, ale miliony robotników i przedstawicieli innych klas, warstw  
1 grup ludności. Ich opór przeciwko przekształcaniu Niemiec za­
chodnich w bazę dla nowej wojny, przeciwko wskrzeszaniu hitle­
rowskiego Wehrmachtu, przeciwko amerykańsko-hitlerowskiej po­
lityce odwetu i wojny jest dziś nieodłączną częścią walki, jaką pod 
kierownictwem Związku Radzieckiego prowadzi obóz pokoju i de­
mokracji.

Walka Niemieckiej Republiki Demokratycznej o zjednoczone, 
pokojowe, demokratyczne, niezawisłe Niemcy, o to, by zachodnia 
część Niemiec nie była amerykańskim poligonem, nie była krajem 
okupowanym, o to, by zakłady Kruppa nie kuły broni dla nowej 
agresji, o to, by nie zapędzano młodych Niemców do koszar „armii 
atlantyckiej", to walka o rozwiązanie najważniejszego problemu 
europejskiego, decydującego dla sprawy pokoju w  Europie. Naród 
niemiecki nie godzi się z podziałem swojej ojczyzny i w pełni po­
piera radziecką inicjatywę zwołania konferencji czterech mocarstw 
dla pokojowego uregulowania problemu niemieckiego, dl* zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami zjednoczonym^^iiczawisłymi, po­
kojowymi i demokratycznymi, w  duchu traktafu poczdamskiego — 
z Niemcami, które nigrdy nie będą uczestniczyć w  koalicjach woj­
skowych, skierowanych przeciwko miłującym pokój narodom i z 
których życia usunięte zostaną raz na zawsze pozostałości faszyzmu 
i miiitaryzmu.

Niemiecką Republikę Demokratyczną łączą z narodem polskim  
więzy przyjaźni 1 współpracy, łączy wspólna walka. Po raz pierw­
szy nasza granica zachodnia przestała krwawić i płonąć, a stała się 
granicą pokoju i przyjaźni.

Naród polski udziela pełnego poparcia walce narodu niemiec­
kiego o zjednoczenie 1 byt niepodległy. „Pomagając narodowi nie­
mieckiemu w  odbutłowie jego suwerenności j niepodległości na 
demokratycznych 1 pokojowych podstawach — mówił towarzysz 
Bierut na VII plenum KC PZPR — bronimy pokoju świata, broni­
my naszego własnego budownictwa pokojowego".

Stanowisko naszego narodu znalazło dobitny wyraz w  rezolucji 
krajowej konferencji poświęconej zagadnieniom pokojowe<;o rozwią­
zania problemu niemieckiego. „Naród polski — stwierdza rezolu­
cja — pragnący żyć w pokoju 1 przyjaźni z całym narodem nie­
mieckim, zacieśnia swe stosunki braterskiej współpracy z Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną i solidaryzuje się z ofiarną walką pa­
triotów niemieckich w Niemczech zachodnich o odrzucenie układów 
wojennych 1 pokojowe zjednoczenie Niemiec' Naród polski uwa- 
ia f  że Niemcy wolne, niepodległe, zjednoczone 1 pokojowe winny 
zaialeźć godne miejsce w  rodzinie narodów Europy, jako równy 
wśród równych".

Wszystkim patriotom niemieckim, całemu narodowi niemiec­
kiemu zwycięstwa w walce o takie Niemcy życzy naród polski. Wa­
sza walka jest naszą walką. r.

dania zaw arte 
dium Rządu.

w uchw ale Prezy-

STALINOGROD (PAP). — Nowe 
zadania, jak ie  przed hutnikam i 
województwa stalinogrodzkiego sta­
wia uchw ala Prezydium  Rządu w 
spraw ie zapew nienia terminowego 
i kompleksowego uruchom ienia 
pierwszego etapu  budowy kom bi­
natu  , Nowa H uta przyjęte zostały 
z powszechnym zrozumieniem przez 
załogi zakładów, dostarczających 
konstrukcji, maszyn, urządzeń 1 ma 
teriaiów  dla tej najw iększej inw e­
stycji P lanu  6-letniego.

Pow ażne zamówienia w ykonuje 
dla Nowej H uty m. in. załoga hu ty  
„Ferrum ", dostarczająca pancerze 
do w ielkich pieców i ru ry  przew o­
dowe.

W W ydziale Rurow ni odbyło *ię 
w dniu i  bm. zebranie personelu 
technicznego i aktyw u tego Wy­
działu. Uczestnicy zebrania prze­
analizow ali możliwości przyśpiesze­
nia dostaw  rurociągów  dia Nowej 
Huty i  uznali za możliwe skrócenie 
term inu tych  dostaw.

L P Z , L i  i LM łączą się
w jed n ą  o r g a n iz a c ję

WARSZAWA (PAP). -Zgodni# t  wyrażanym 
wielokrotnie życzeniem szerokich rzesx człon­
kowskich Lizi Przyjaciół Żołnierza, Liifi Lot_ 
niczej 1 Ligri Morskiej nastąpi połączenia tych 
organizacji w  jedno s towarzyszenie .

Dnia 10 maja  1953 roku w sali Centralnego 
Klubu T P P R  w W arszawia  odbędzie sią k r a ­
jowa konferencja, na której podjęta zostanie 
uchwala o zjednoczeniu oraz nastąpi powo­
łanie tymczasowych naczelnych władz  nowej 
organizacji.

P o w s ta ła  f  zjednoczenia nowa masowa 
organizacja społeczna będzia nadal kontynuo­
wać I Jaszcza azerzej rozwijać dotychczasową
działalność LPŻ, LM l LL.

Połączen ie Ligi Lotniczej,  Morskiej 1 P r z y ­
jaciół Żołnierza przyczyn i się do podniesienia 
poziomu pracy ideowo - politycznej 1 w y ­
chowawczej mas  członkowskich nowej orga­
nizacji, zw iększy  spraw ność  p racy  organ iza­
cyjnej 1 szkoleniowej, przyniesie  dalszą 
oszczędność sił 1 środków społecznych. ■

Każ3a i  łączących się organizacji wnosi 
szsregl  nowego s towarzyszenia pow ażny do­
robek swej dotychczasowej pracy Ideologicz­
nej,  wychowaw czej  i organizacyjnej .  Osiagnię 
cia te zostaną nie tylko w  całości zachowa­
ne, lecz będą nadal pomnażane 1 rozwijane v 
linię wspólnych celów 1 założeń ideowych.

ZOBOWIĄZANIA 1-M AJOW E ZAGWARANTOWAŁY 
WYKONANIE PLANÓW «

W CHEŁMSKICH ZAKŁADACH METALOWYCH
K wiecień przyniósł popraw ę w w ykonaniu planów  produkcyj­

nych w lubelskich zakładach pracy. W płynęło na to  poważnie roz­
w inięte szeroko w ostatnich dniach m arca i w kw ietn iu  socjali­
styczne współzawodnictwo pracy, oparte na  długookresowych zobo 
wiązaniach, pogłębionych i um asowionych przed 1 M aja przez 
w arty  produkcyjne.

Dzięki realizow anym  rytm icznie zobowiązaniom przez robot­
ników  indyw idualnych, poszczególne brygady i całą załogę Chełm­
skie Zakłady M etalowe m arcowy plan  produkcji w ykonały w  ce­
nach niezm iennych w  101,8 proc., a w kw ietniu w 105 proc. przy 
wskaźniku wydajności w 103 proc. Należy zaznaczyć równocześnie, 
ie  przekraczając miesięczny plan  produkcji w  m arcu  i  kw ietn iu  
Chełm skie Zakłady M etalowe nie przekroczyły funduszu płac, 
przewidzianego na te miesiące.

W realizacji p lanu miesięcznego 1 zobowiązań kw ietniow ych 
w yróżnili się robotnicy: Józefa Rysko ze śiusarni, Stanisław Ra­
dziszewski z odlewni 1 Stanisław GretaJ.

Długookresowe zobowiązanie załogi gwarantuje wykonanie pla­
nu rocznego na 12 dni przed term inem . W m arcu i kw ietniu zre­
alizowano pierwsze etapy tego postanow ienia w ykonując każdego 

’ m iesiąca p lan  o 1 dzień wcześniej.
W maju robotnicy postanowili również wykonać plan mie­

sięczny przed term inem , a poszczególne brygady jak np. zespół 
zatrudnionych przy produkcji opylaczy typu „Palimax‘' zobowiązał 
się przekroczyć plan w m aju o 10 proc. w stosunku do osiągnięć 
w poprzednim miesiącu. Cenne zobowiązanie podjęli również ro­
botnicy z odlewni, którzy wykonają w  maju 7 t. odlewów więcej 
niż przewiduje plan miesięczny.

0  zapew nienie rytm icznego w ykonania planów  miesięcznych 
1 zobowiązań długookresow ych w inna troszczyć się n ie ty lko dyrek­
cja i organizacja party jna , ale rów nież rada zakładowa a przede 
wszystkim  grupy związkowe, k tó re  m uszą czuwać na węzłowych 1 
odcinkach w alki o plan, rozw ijać działalność agitacyjną i  propa- 
gandową. - &

CEMENTOWNIA „POKÓJ" W REJOWCU NIE WYKONAŁA I  
PLAND KWIETNIOWEGO.

Są Jednak u nas zakłady pracy, k tó re  nie wykonały planów  
kw ietniowych. Należy do nich cem entow nia „Pokój“ w Rejowcu. 
Pomimo cennych zobowiązań podjętych przez załogę w  których 
m. in. postanowiono zwiększyć wydajność pleców o 2 proc., zre­
dukować zawartość wody w  szlamie o 2 proc. 1 skrócić cz*s okre- 
•owego remontu zakładu, kwietniowy plan w  poszczególnych asor* 
tym entach nie został zrealizowany.

1 tak plan produkcji klinkieru wykona 
proc., cementu w  90,6 proc., a energii elektrycznej w 101,9 proc. 
Ogółem plan kwietniowy cementownia „Pokój" wykonała w  
90,9 proc.

Kierownik techniczny cementown* tłumaczy niewykonani* 
p lanu zbyt częstym przepalaniem  się pieców na co nie znajduje 
żadnej rady. M y zaś ze swej strony  dodajem y, że jeśli k ierow ni­
ctw o cem entow ni i kom itet zakładow y p artii będą w  dalszym cią­
gu biadoliły, a nie wezm ą się energicznie do pracy to  cem entow ni 
grozi niew ykonanie p lanu rów nież w  m aju, pomimo, że robotnicy 
z działu pieców podjęli cenne zobowiązania i  czynią wszystko by 
je zrealizować. —  ' ■ —

lano  w kwietniu w  88,8

W trosce q zakończenie działań wojennych w Korei
" -r r 1 " .....■irr' ■ ■ ■ 1 "■ .................... ............ ....  1 ............................. ~ »

Delegacja koreańsko*chińska 
w y s u w a  n o w e  p r o p o z y c je  w  sprawie je ń c ó w

PEKIN (PAP). — Agencja Nowych Chin donosi:
Dnia 7 maja na posiedzeniu delegacji, prowadzących rokowania 

roze.imowe w Panmundżonie, strona ludowa wystąpiła x nową donio­
słą i konstruktywną inicjatywą, mającą na celu uregulowanie cało­
kształtu problemu jeńców wojennych. Jak wiadomo, zawarcie rozej- 
mu w Korei napotkało trudności w związku ze stanowiskiem dele­
gacji amerykańskiej, która uporczywie domagała się, by jeńcy w o­
jenni, nia podlegający bezpośredniej repatriacji, pozostali w Korei 
pod przejściową opieką kraju neutralnego. Strona ludowa, dążąc do 
rozwiązania problemu, przedłożyła dziś nowe propozycje niezależnie 
od wniosku przedstawionego dnia 26 kwietnia br.

Szef delegacji koreańsko-chińskiej gen. Nam Ir oświadczył, m. In.s
wszystkich jeńców wójeinnych, któ-„W naszych propozycjach % dnia 

26 kwiaśnia wychodziliśmy z zało­
żenia, że jeńcy, którzy nie podle­
gają bezpośredniej repatriacji, zo­
staną wysiani do k ra ju  neu tra lne­
go. Tam, to jest w  kraju  neu tra l­
nym, nasi przedstaw iciele będą 
mogli udzielić ' jeńcom w yjaśnień; 
dzięki tem u jeńcy będą mogli poz­
być się obaw i zastrzeżeń oraz swo­
bodnie wyrazić swą wolę. Nasza 
propozycja jest zgodna z zasadami 
konw encji genewskiej z 1949 r. i z 
praktyką międzynarodową. Zmierza 
ona do uregulowania kw estii repa­
triacji jeńców wojenych w  spo­
sób sprawiedliwy i rozsądny.

Obecnie — powiedział gen. Nam 
Ir  — potwierdzamy w dalszym cią­
gu słuszność propozycji przedstaw io­
nych dnia 26 kw ietnia. Równocześ­
nie jednak jesteśmy gotowi uwzględ 
nić wasze stanowisko w sprawie po- 
zostawienia jeńców, nie podlegają­
cych bezpośredniej repatriacji, w 
Korei, pod w arunkiem , iż wasza str o 
na przyjmie podaną niżej nową pro­
pozycją*

N astępnie gen. Nam I r  odczytał 
następującą propozycję strony ko­
reańsko - chińskiej:

1) W ciągu 2 miesięcy od chwili 
wejścia w życie porozumienia w spra 
wie zawieszenia broni, obie strony

rzy dom agają się repatriacji.
2) Dążąc do ułatw ienia pow rotu do 

ojczyzny pozostałym jeńcom w ojen­
nym, nie podlegającym bezpośred­
niej repatriacji, obie strony zgadza­
ją  się na utw orzenie komisji repa­
triacyjnej krajów  neutralnych, w 
skład tej kom isji w ejdą w równej 
liczbie przedstawiciele 5 państw, a 
mianowicie Polski^ Czechosłowacji, 
Szw ajcarii i  Szwecji, a więc 4 
państw  wymienionych w par. 37 
art. 2 uk ładu  rozejmowego, jak  
również reprezentanci Indii.

3) Wszyscy jeńcy wojenni, z w y­
jątkiem  tych, którzy zostaną bezpo­
średnio repatriow ani m ają  być w 
miejscu Ich pobytu zwolnieni spod 
wojskowej kontroli i opieki strony, 
w której ręku się znajdują oraz 
m ają być przekazani komisji repa­
triacyjnej krajów  neutralnych. Ko­
m isja ta  m a przejąć tych jeńców 
pod swą opiekę. Dla zapewnienia ko­
m isji możności skutecznego wyko­
nania swych funkcji, k ra je  neu­
tralne należące do kom isji repatria­
cyjnej dostarczą rów nych kontyn­
gentów sił zbrojnych.

4) Komisja repatriacyjna krajów  
neutralnych, bezpośrednio po prze­
jęciu jeńców pod swoją opiekę, po­
dejm ie kroki, zmierzające do tego,

m ają repatriow ać bee przeszkód tych i by w ciągu czterech miesięcy od

chwili przejęcia opieki nad jeńcami, 
przedstawiciele państw , z których
jeńcy w ojenni pochodzą, mogli 
swobodnie udać się do miejsc za­
trzym ania jeńców, by udzielić im
wyjaśnień, .rozwiać ich obawy oraz
by poinformować ich o możliwości 
ich repatriacji.

5) W ciągu czterech miesięcy od 
chwiU przejęcia opieki nad jeńcami 
przez kom isję repatriacy jną  k ra ­
jów neutralnych i  po udzieleniu 
jtńcom  w yjaśnień przez przedsta­
wiciele krajów , z których jeńcy cl 
pochodzą, — kom isja repatriacy jna 
krajów  neutralnych powinna P o ­
prowadzić szybką repatriację 
wszystkich jeńców domagających 
s ię  pow rotu do ojczyzny, — przy 
czym strona, k tóra jeńców wzięła 
do niewoli, n ie będzie staw iała żad­
nych przeszkód akcji repatriacy j­

n e j .  , _
6) Jeżeli po upływ ie term inu czte 

romiesięcznegó, o którym  mowa w 
punktach 4 1 5  niniejszych propozy­
cji, pozostaną jeszcze jeńcy wojenni 
pod opieką kom isji repatriacyjnej 
krajów  neutralnych, wówczas sp ra­
wa ich zostanie przekazana do u re ­
gulowania w  drodze konsultacji kon 
ferencji politycznej, przew idzianej w 
par. 60 art. 4 układu rozejmowego.

7) W szystkie koszty związane z u- 
trzym aniem  jeńców pod opieką ko­
m isji repatriacyjnej krajów  neutral 
nych, jak  również koszty ich powro 
tu do domu — poniosą państw a, do 
których jeńcy ci należą.

8) Powyższe propozycje m ają być 
podane do wiadomości wszystkich 
jeńców.

Po przemówieniu gen. Nam Ira  
strona am erykańska zaproponowała 
odroczenie posiedzenia do 9 maia, 
by przestudiow ać nowe wnioski. 
Strona ludowa zgodziła się na to. _ ,
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Nie wystarczy pomóc w założeniu spółdzielni
trzeba się niq nadal interesować

Adam  Węgrzyn, A nna Turek, 
Eugeniusz Antoszek i jeszcze kilku 
m ałorolnych chłopów z Nielisza 
(pow. Zamość) już jesienią ub. ro ­
k u  dom agało, się zorganizowania 
spółdzielni produkcyjnej, a le g ru­
p a  chętnych nie by ła  dosta­
tecznie liczna. W ęgrzyn, T urek 
1 inni przy pomocy aktyw istów  
gminnych Józefa Koperwa.sa, S ta­
nisław a Chm ury 1 Rom ana Kużmy 
prow adzili n a^a l agitację za pow­
staniem  spółdzielni produkcyjnej.

W lutym  br. praca uśw iadam ia­
jąca nabra ła  rozm achu. Sekretarz 
K om itetu Powiatowego PZPR  Cze- 
«ław Tutaft i sekretarz  Kom itetu 
Gminnego Jan  Korczak niejeden 
długi zitfio<wy wieczór spęd?.iłi na 
zebraniach w Nieliszu. Z wielkim  
uporam  przekonyw ali „zatw ardzial­
ców'* aktyw iści gminni i grom adz­
cy. W zrastała grupa chętnych, ale 
W ło  ich jeszcze ciągle za mało, 
aby  rozpocząć gospodarkę zespoło­
wą.

Członkowie partii s ta ra li się szu­
kać  przyczyn niechętnego ustosun­
kow ania się do spółdzielczości pro­
dukcyjnej ze strony sporej grupy 
bliskich klasowo rolników. Było 
pewne, że w yw iera na nich wpływ 
wroga propaganda. Ale wroga trud  
no było zdpmaskować. Z drugiej 
strony  część mieszkańców Nielisza 
zw lekała z przystąpieniem  do spół­
dzielni dlatego, że nie podpisali 
dek laracji sołtys ob. Marzec i cie­
szący się szacunkiem  grom ady 
A leksander Dudek. Inni znów 
chcieliby obejrzeć w pierw  jakieś 
kolektyw ne gospodarstwo.

Zorganizowano wycieczkę do spół­
dzielców województwa gdańskiego. 
Wzięło w niej udział 12 chłopów 
z Nielisza. Po ich powrocie w  gro­
m adzie zawrzało. To co zobaczyli 
chłopi podczas wycieczki przekona­
ło  niezdecydowanych A leksandra 
Dudka, sołtysa M arca 1 innych
0 wyższości gospodarki zespołowej. 
Jedn i przekonyw ali drugich. W ro­
gowie pod naciskiem mocnych 
argum entów  przycichli. Grono chęt­
nych wzrosło niebawem i 30 m ało.
1 średniorolnych chłopów podpisało 
deklaracje. W końcu lutego br. w 
Nieliszu zarejestrow ano pierwszą 
w tej gminie spółdzielnię produk­
cyjną. Przewodniczącym jedno­
m yślnie obrano A leksandra Dudka.
WRÓG PRZESZKADZA

Od ośmiu la t 29 ha żyznej ziemi 
obok lasu w Nieliszu upraw iali 
pracow nicy Leśnictwa Państwowego 
tj. leśniczy, gajowi i robotnicy le ­
śni. Siali i zbierali pszenicę, jęcz­
mień i kartofle wyłącznie dla sie­
bie. Z upraw ianej ziemi nie płacili 
podatków, nie w ykonywali obo­
wiązkowych dostaw.

Wczesną wiosną br. zarząd spół­
dzielni produkcyjnej w ystąpił z 
wnioskiem do Prezydium PRN w 
Zamościu o przydzielenie tej ziemi 
spółdzielni Wniosek został zatw ier­
dzony. W myśl porozumienia za­
w artego pomiędzy Wydziałem Rol­
nictwa 1 Leśnictwa PRN w Zamo­
ściu, a Rejonem ^Lasów Państwo­
wych w Zwierzyńcu użytkow nika­
mi 15 ha ziemi używanej w Nieli­
szu przez pracowników leśnych 
stali się spółdzielcy.

Od chwili przekazania łpółdzlel- 
com ziemi byli użytkow nicy stali 
się w rogam i spółdzielni. „Jak  to— 
m ówili między sobą — ty le  la t 
człowiek korzystał nie płacąc 
świadczeń, aż tu  jakaś spółdzielnia 
zagarnia wszystko. . Przecież to 
krzywda dla nas, urzędników  pań­
stwowych . Pracow nicy leśnictwa 
Wolski i N ajda podczas pobytu w 
gospodzie ludowej otw arcie złorze­
czyli spółdzielcom.

Chłopi nieliścy znają panów  le ­
śniczych nie od dziś, znają ich ja ­
ko przedw ojennych pachołków h ra ­
biego Zamojskiego. W ładysław  Wol 
ski przed 1939 r. był wprawdzie 
tylko gajowym rozległych dóbr hr 

| Zamojskiego, ale „słynął" z  tego,
1 że w ysypywał chłopom i w yrobni­

kom uzbierane w lesie jagody, a 
nierzadko łam ał k ije  na ich ple­
cach. Dzisiaj Wolski dąsa się, że 
nie może postępować tak  jak za 
czasów hrabiego, niezadowolony 
jest, że władza ludowa nie pozwala 
m u żyć kosztem cudzej pracy.

Niezm ordowanym  pomocnikiem 
Wolskiego jest leśniczy W ładysław 
H ajda, znany w Nieliszu p ijak  i  
handlarz  drzew em  państwowym. 
On także „stracił11 przez spółdziel­
nię około 5 ha ziemi. Zbiera więc 
plotki i wspólnip z podwładnymi, 
W achem i Sobczykiem, s ta ra  się 
rozbić spółdzielnie i  odstraszyć od 
niej indyw idualnych chłopów. Po­
nieważ plotki nie zawsze tra fia ją  
na podatny grunt, stosuje się rów ­
nież inne metody. Np. Zygm unt 
W ach w ciągu nocy zasadził na 
spółdzielczym polu około 2 ha ziem­
niaków, a Sobczyk usiłował zaorać 
dzierżawione niegdyś pola.

N ienawiść tych pracow ników  le­
śnictw a w  Nieliszu do spółdzielni 
podsyca nadleśniczy z Kosobud ob. 
Mełgies wspólnie z kierownictw em  
R ejcnu Lasów  Państw ow ych w 
Zwierzyńcu. Znam ienne jest, że kie­
row nictw o Rejonu Lasów  Państw o­
wych usiłowało w iosną br. rozdzie­
lić w spom nianą ziemię pomiędzy 
chłopów gospodarujących indyw i­
dualnie. Dopiero na  in terw encję 
Kom itetu Powiatowego PZPR w 
Zamościu spraw a ta  została załat­
wiona tak  jak  należy.

SPÓŁDZIELCY CZEKAJĄ 
NA POMOC

Siewy wiosenne członkowie spół­
dzielni produkcyjnej w Nieliszu 
przeprowadzili jeszcze indyw idual­
n i .  G runty  scalą dopiero jesienią. 
Jedynie na ziemi przydzielonej 
przez Rejon Lasów Państwow ych 
zasiano 2.5 ha jęczmienia, 7,5 ha 
owsa, a w najbliższym  czasie spół­
dzielcy zasadzą 2 ha ziem niaków i 
1,5 ha tytoniu.

Podczas w iosennej kam panii sie­
wnej dużą troską o term inow e za­
kończenie siewów w ykazali Alek­
sander Dudek, Adam Węgrzyn, E- 
ugeniusz Antoszek, A nna T urek o- 
raz sekretarz GRN Józef Koperwas. 
Dzięki ich w ysiłkowi siewy ukoń­
czono w  tem rn ie .

Pozostali członkowie spółdzielni 
nie wyszli, niestety, ani razu do 
wspólnej pracy. Tadeuszowi K owal­
skiemu nie pozwalała pracować w
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Na zdjęciu: ca'kou-lte zmechanizowanie prac przy  sndzenltt ziemniaków  
w spółdzielni produkty inej Rąbień w woj. łódzkim. Nawożenie pola 
obornikiem odbywa  się przy pomocy roztrząsacza, bezpośrednio za nim  
agregat złożony i  pługa i brony przygotowuje pole pod ziemniaki. Sa­
dzenie odbywa  się przy pomocy sadzarki produkcji radzieckiej.

(CAF  — fot. Seko)

zespole żona. Identycznie tłum aczy 
się Jan  Edel, a Vv dodatku pod wpły 
wem żony zamierza sprzedać konia, 
wóz i narzędzia rolnicze. Aniela 
Dąbska i D anuta Adamowicz także 
nie b iorą udziału w p r .cy, ponie­
waż chcą być pracow nicam i um y­
słowymi.

S tan  ten  w ynika z niedostatecz­
nej pracy politycznej, podstawowej 
organizacji party jne j i instancji 
partyjnych. Część spółdzielców n a j­
mniej odporna na działanie propa­
gandy w roga strac iła  zaufanie do 
gospodarki zespołowej. Aktywiści 
powiatowi i pracow nicy K P  PZPR 
w Zamościu w praw dzie włożyli du ­
żo trudu  w zorganizowanie spół­
dzielni, ale od czasu, gdy została 
ona zarejestrow ana przyjeżdżają 
tylko od przypadku do przypadku. 
Z POM w Skierbieszowie nie było 
jeszcze dotąd nikogo. Podstawows- 
organizacja party jna  pozbawiona 
rad i wskazówek nie działa dosta­
tecznie energicznie i nie jes t w  
6tanie przezwyciężyć trudności.

Z sytuacji istn iejącej w  spółdziel­
ni produkcyjnej w  Nieliszu Komi­
tet Pow iatow y PZPR w Zamościu 
powinien w yciągnąć odpowiedni 
w n!osek: należy troskliw ie op;eko- 
vać się nowozałożonymi spółdziel­

niami.
O kręg Lasów  Państw ow ych w  

Lublinie pow inien w ejrzeć w sto­
sunki panujące w Rejonie Lasów 
Państw ow ych w  Zwierzyńcu a 
szczególnie zastanowić się nad skła* 
dem personalnym  pracowników.

Wiktor Wandt

Źródło naszej potęgi
w ro b o tn ic z y ch  c z y n a c h

Minął dilcń  1-majoweio lw ię ta . UHce p rzybra ły  powsiednl w y iU d .  Budow y 1 fa­
bryki tę tmą znów rytmem pracy tak jak przed 1 Maja.

W ydawać  by się mofcło, i t  wszystko  jest jak przedtem.
A jednak wiele się zmieniło. • • •
Pięt rzą  się stosy meldunków. Napływają  wciąż nowe 1 nowe kartki ró>nel wiel­

kości,  wypełnione różnym pismem. Tu maszynopis z pieczątką, tu zw ykła  kar tka w y r ­
wana z zeszytu , troszkę osmolona, bo pisana wpros t przy warsztac ie , dalej znów 
starannie zapisana a tramentem- odwrotna strona jakiegoś  druku. Jednak treść w szy s t ­
kich jest podobna. Robotnicy, b rygady robocze, personel Inżynieryjno-techniczny, ad ­
ministracje zakładów pracy i budów meldują, że zobowiązania pie rwszomajowe zostały 
przez nich wykonane,  lub przekroczone.

Oto tre ść  kilku pie rwszych i  brzegu meldunków nadesłanych  do Rady Zakłado­
wej LPZB:

, ,Brygada ciesielska Jana Kowalczyka i  LPZB ZB 1 melduje, że zobowiązanie
1-Maiowe wykona ła  w 260% , skracając czas wykonania prac o J dni"*

„Melduję, że bryitada moja zrea lizow a ła  zobowiązanie  o 53-roboczo-ifodzlny wcze­
śniej. Brygadzista  murarski Chodkiewicz".

„Zbroja rze  z brygady Mieczysława Wy skwara  wykonali zobowiązanie  dla uczcze­
nia 1 Maja w 250% , skracając czas w y k on an ia  o 4 dni**.

..Pracownicy  Bazy Sprzę tu  wykonali zobowiązanie przed terminem. Bry*ada  
Kulczyckiego skróciła czas remontu betoniarki o II dni, bryg. Burdzanowsklego zrea­
lizowała zobowiązanie na 9 dni przed terminem.

Ponadto wyremontowal iśmy dodatkowo 1 maszynę przeznaczoną na złom, którą 
obecnie po remoncie szacuje się na 45 tys. zł .".

Już same meldunki świadczą o tym, i e  tu na budowach  obiektów przemys łowych 
Lubelszczyzny,  jak i we wszystk ich  fabrykach I przedsiębiors twach  1 Maja oie nunąl 
bez śladu.

Na cześć Pierwszego  Maja szybciej ros ły  mury, szybciej pracowały  ręc# zbroja ­
rzy,  betoniarzy, transpor towców, sto la rzy i cieśli.

Wzmożony  ry tm  pracy najlepiej uwidocznił się tam, gdzie budowa obiektu zbli­
żała się ku końcowi.

P rzed  terminem stanęła akumulatornla w FSC Im. Bolesława Bieruta, przed ter­
minem zakończono cześć wschodnią -hali narzędziowej- I wszędzie tam, gdzie możliwe 
było zakończenie budowy w najbliższym czasie, już na 1 Maja wśród wieńca zieleni 
zakwi tły  na dachach ukończonych budowli zwycięskie  czerwone sztandary .

W Kraśniku, Reiowcu, Zamościu, Boda t zowie, Cnełmle, Hrubieszowie, wszędzie, 
g^/.ie trw ają prace budownictwa przemysłowego 1 Ma] przywitano oddaniem gotowych, 
nowozakończouych obiektów.

Manifestacje I pochody, czerwień sztandarów I hasła na transparentach w dniu 
świę ta  pracy w yrażały  radość 1 siłę, siłę, która  tkwi w zw artości narodu popartej 
czynami,

. Budowniczowie obiektów przem ysłowych  Lubelszczyzny,  ze szczególną dumą ob- 
ćhoclzili ten dzień. Ich osiągnięcia to w y bu d ow an ie  nowych hal i pomieszczeń fabrycz­
nych o kubaturze wielu tys ięcy metrów sześciennych.

P rzy  wznoszeniu tych obiektów wyrastal i nowi ludzie, całe brygady przodujące 
ni# tylko w Lubelskim Zjednoczeniu, ale w skali ogólnokrajowej. Tadeusz Słomianow- 
skl,  Jan Muciek, Alfred Fiszer, Jan Skałeckl — to ludzie którzy współzawodnicząc 
•  tytuł , ,najlepszego w zawodzie" wśród pracowników Budownictwa Przem ysłow ego  
w Polsce, zajęli pierwsze miejsca.

Nasz 1 Maj nie minął bez echa. Obchodziliśmy go tak Jak przys ta ło na budowni­
czych podstaw socjalizmu. Najpierw czynem, potem pochodem, zabawą — mówią 
z dumą pracownicy LPZB. (Kom)

7j  ż y c i a  p a r t i i

Komitet Zespołowy PGR Niemce musi otrzymać
konkretna pomoc

Od sekretarza K om itetu Zespoło­
wego PGR Niemce (pow. Lubartów) 
tow. M itury niewiele można się do 
wiedzieć o pracy organizacji parly j 
nej. Na uspraw iedliw ienie przytacza 
fakt, że pracuje dopiero od 1 m arca 
bież. roku. W ydaje się jednak, ze 
okres dwu miesięczny jest w ystar­
czający do zapoznania się z pracą 
organizacji party jnych w poszczegól 
nych gospodarstw ach i do uporząd­
kow ania ewidencji członków partii. 
Na VII Plenum  KC PZPR towarzysz 
B ierut w skazyw ał:

„Szczególne znaczehie dla podnie­
sienia stanu organizacyjnego i , jako­
ściowego polepszenia składu partii 
posiada uchw ała KC z grudnia ub. 
roku i późniejsze w ytyczne o upo­
rządkow aniu ew idencji p a rty jn e j1*.

Tymczasem w zespole PGR Niem­
ce do tej pory n ik t nie wie ilu jest 
członków partii w  podległych gospo 
darstw ach, jak  prow adzona jest tam  
praca party jna , jak  członkowie p a r­
tii w ykonują swoje obowiązki. Do­
tychczas sek retarz  K om itetu Zespo­
łowego nie ma ani jednego spraw o­
zdania z  działalności podstawowych 
organizacji party jnych, ani jednego 
protokółu z zebrań. Nie oznacza to 
bynajm niej, że zebrania party jne  w 
gospodarstw ach nie odbyw ają się, 
że zaniechano tam  pracy party jnej. 
Np. w  gospodarstw ie Elizówka, dzię 
'ci podstawowej organizacji p a rty j­
nej dokonano zmian personalnych w 
kierownictwie, zlikwidowano wiele 
niedociągnięć, zmobilizowano załogę 
do w alki o wyższe plony. W gospo­
darstw ie Babin członiow ie partii na 
zebraniu poruszali bardzo istotne 
sprawy, jak  np. złe rozplanowanie 
zasiewów, brak  paszy dla bydła, nie 
dostarczanie w porę okucia, desek 
na pomosty itp. Świadczy to o tym, 
że organizacje party jne  interesują  
się zagadnieniem gospodarstw a, że 
zdają sobie spraw ę z tego, lż w alka
o zwiększenie w ydajności jest pierw  
Bzym obowiązkiem organizacji p a r­
tyjnej. Nie obca je s tjm  również spra 
wa współzawodnictwa. W Babinie 
wszyscy członkowie partii w liczbie 
14 podjęli zobowiązania długofalo­
we.

Zebrania organizacji party jnych  
odbyw ają się jednak niesystem atycz 
nie, nie ma planowej pracy organi­
zacyjnej. Przedostatnie zebranie od­
było się w czerwcu ub. roku, a ostat 
nie w m arcu br. Zebrania w Babinie 
odbyw ają się tylko z okazji ważnej 
akcji politycznej bądź też wyborów. 
Rzecz jasift, że przy takim  kam pa­

nijnym  1 dorywczym systemie p ra ­
cy nie można mówić o większych o- 
siągnięciach.

Jeszcze gorzej przedstaw ia się ta 
spraw a w gospodarstw ie Niemce, —

i tuż pod bokiem K om itetu Gminnego 
! i Zespołowego. W ubiegłym roku od­

były się tylko 3 zebrania, w tym  ro ­
ku — jedno wyborcze.

Przyczyna tego stanu rzeczy tkw i 
nie tyiko w słabej pracy Kom itetu 
Zespołowego, ale w braku pomocy i 
opieki ze strony Kom itetu G minne­
go i K om itetu Powiatowego.

K om itet 'G m inny  w  Niemcach po­
mógł w praw dzie podstawowej orga­
nizacji party jnej w Elizówce, ale nic 
nie zrobił, by uaktyw nić organizację 
party jną  w gospodarstw ie Niemce, 
Skutek  jest taki, że organizacja ta 
nie jest kierow nikiem  politycznym 
gospodarstw a, nie rozbudow uje się 
mimo, że ma ku tem u w arunki. Na 
ogólny stan 7 członków, tylko 2 kan 
dydatów  to pracow nicy fizyczni. A 
przecież w Niemcach jest 15 stałych 
pracow ników  rolnych, oprócz tego 
dość liczna grupa budow lana. Są lu 
dzie, którzy mogliby zasilić szeregi 

| partii, ale n ik t nad tym  nie pracuje.
| Sekretarzem  organizacji party jnej 

w ybrany został tow. Antkiew icz peł 
niący jednocześnie funkcję przewód 
niczącego rady  zakładowej. Jest to 
niesłuszne i  u trudnia  kierow nictw o 
partii pracą rady zakładowej.

G rudniow a uchw&ła KC w spra­
wie rozbudowy i regulowania socjal 
nego sk ładu p artii nie dotarła w i­
docznie do organizacji party jnej w 
PGR Niemce, nie ma bowiem dotych 
czas żadnych planów  pracy w zakre 
sie rozbudowy organizacji p a rty j­
nej. W dwóch gospodarstw ach Wy­
goda i Dąbrowica nie ma dotychczas 
podstawowych oaganizacji p a rty j­
nych mimo, że są 'tam  ludzie, którzy 
zasługują na przyjęcie do partii.

W gospodarstw ie Wygoda na sta­
nowisko chm ielarza w ysunięty zo­
stał robotnik rolny ob. Lucjan Pasz- 
telan. Z obowiązków swoich wywią 
żuje się należycie, organizując wśród 
sezonowych pracowników współza­
wodnictwo, dzięki czemu osiągają 
oni po 180% norm y dziennie. Ob. 
Pasztelan w czynie 1-m ajowym za­
łożył szkółkę chmielarską. W tym 
gospodarstwie w yróżniają się w pra 
cy robotnicy Szaruga, Sztajer, Kom- 
czyński, W anicki, Sokołowski i inni. 
Powinni znaleźć się w szeregach 
partii, ale dotychczas n ik t im tej 
drogi nie wskazał. Towarzysz B ierut 
na VII P lenum  mówił:

„...dostać się z w łasnej Inicjatyw y 
do partii jest niekiedy trudno robot 
nikowi czy chłopu pracującem u, 
zwłaszcza jeśli >ą to ludzie skrom ­
ni, inicjatyw a zaś samego aktywu 
partyjnego w k ierunku systematycz 
nego doboru i w erbunku do partii 
najlepszych i najaktyw niejszych w 
pracy produkcyjnej t społecznej lu ­
dzi spośród bezpartyjnych jest, jak  
widać, niedostateczna".

SzczegóJnie teraz po liście Sekre­
taria tu  KC y  spraw ie realizacji 
uchwały grudniowej zagadnienie 
rozbudowy partii powinno znaleźć 
się w centrum  zainteresow ań Komi­
tetu Zespołowego.

O błędach i niedociągnięciach w  
pracy K om itetu Zespołowego w  
Niemcach można by pisać jeszcze 
więcej, ale nie o to nam przede 
wszystkim chodzi. Chodzi nam  o to 
jak K P w Lubartow ie pomaga w 
pracy. W całym powiecie lubartow ­
skim jest tylko jeden większy za­
kład pracy — huta szkła w  L ubar­
towie, poza tym  nie m a skupisk ro­
botniczych. Drugim takim  zakładem  
skupiającym  robotników  jest zespół 
PGR Niemce, który  przy odpowied­
niej pracy politycznej mógłby po­
ważnie wzmocnić trzon robotniczy 
w partii. Tymczasem zespołem tym  
K P w Lubartow ie w ogóle się nie iu 
teresuje. Sekretarz K om itetu Zespo­
łowego w Niemcach tow. M itura 
twierdzi, że nikt z KP nie przyjeżdża 
do zespołu, ani z kierownictwa, ani 
z aparatu partyjnego.

K om itet Pow iatow y w  L ubarto­
wie wie, że organizacja partyjn.a w  
PGR Niemce źle pracuje, że partia  
w zespole nie rośnie, K om itet p ra ­
cuje jednoosobowo, nie ma pracy 
kolektyw nej, ale z dziwną beztroską 
godzi się z tym  stanem  rzeczy. Na 
otrzym ane od członków partii sy­
gnały albo w  ogóle nie odpowiada, 
albo ogranicza się do udzielania te ­
lefonicznych wskazówek.

Świadczy to  o niedocenianiu zna­
czenia PGR — tego socjalistycznego 
ośrodka naszego rolnictwa, ważnego 
elem entu budow nictw a socjalizmu 
na wsi. Świadczy również o tym , żo 
K P w L ubartow ie nie walczy o 
właściwy skład socjalny Partii o 
wzmocnienie trzonu robotniczego 
w P artii

Egzekutywa KP powinna zanallzo 
wać pracę Komitetu Zespołowego 
PGR Niemce i pomóc organizacji 
partyjnej w usunięciu dotychczaso­
wych błędów.

J-K .
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W ię c e j tro sk i 
o wykonanie zobowiaznń długookresowych

w Lubelskich Fabrykach W ag
W m arcu br. robotnicy z Lubel­

skich Fabryk Wag podjęli szereg 
cennych zobowiązań długofalowych 
Postanow ili m. in. wykonać pół­
roczny plan produkcji na 10 dni 
przed term inem , tj. do 20 czerwca 
br. Aby załoga zobowiązanie to 
mogia zrealizować i nie było prze­
stojów dział zaopatrzenia zobowią­
zał się dostarczyć w term inie m a­
teriały  i pótfabcykaty potrzebne do 
produkcji. Po kontroli zobowiązań 
okazało się,ttże w pierwszej deka­
dzie kw ietnia LFW „wykonały" 
miesięczny plan produkcji w 32,2’’/o. 
Zdawałoby się więc, że wszystko 
jes t w porządku, że rytmiczność 
produkcji jest w prost idealna. 
W rzeczywistości jest jednak ina­
czej. K ierownicy poszczególnych 
zakładów  LFW podają do kom órki 
p lanow ania w pierwszych dwóch 
dekadach m iesiąca ilość gotowych 
w yrobów i produkcję w toku, a w 
ostatniej dekadzie w yłącznie ilość 
w yrobów gotowych. Ilość gotowych 
w yrobów w pierwszych dwóch de­
kadach jest bardzo znikoma w sto- 
*unku do planu. Aby stw orzyć po­
zory rytmiczności — kierow nicy 
podają  „na oko“ w yniki produkcji 
będącej w toku. Wjnę za tak i stan  
rzeczy ponosi nie tylko ap a ra t kie­
rowniczy, k tóry  nie kontro lu je  n a ­
leżycie realizacji planów dziennych 
na  poszczególnych stanow iskach, ale 
i  sam i robotnicy, którzy w p ierw ­
szych dwóch dekadach m iesiąca 
pracu ją  wolno, a  dopiero w ostat­
n ie j' p racu ją  po k ilkanaście godzin 
na  dobę. . *

Trudności, k tó re  ham ują  realiza­
c ję zobowiązań i  planów  w LFW 
jes t wiele. N ajw ażniejsza z nich to 
słaba praca adm inistracji. Bardzo 
często w ypłaty robotnicy LFW  o- 
trzym ują ze znacznym opóźnieniem. 
W ynagrodzenie za marzec w ypła­
cono pracow nikom  fizycznym za­
m iast 8, dopiero 11 kw ietnia mimo. 
i ’ k a rty  pracy były zdane wcześ­
niej niż w poprzednich miesiącach.

Powodem tego było przekroczenie 
funduszu płac w miesiącu lutym  w 
związku z czym N arodowy Bank 
Polski potrącił sum ę przekroczenia 
z kw oty przeznaczom j na w ypłaty 
za marzec. Ludzie m usieli czekać 
więc na pieniądze dlatego, że k ie­
row nik sekcji zatrudnienia i płac 
nie po trafił załatw ić w  term inie w 
instytucji nadrzędnej spraw y prze­
kroczenia funduszu plac.

O niewłaściwej organizacji prncy 
może świadczyć w ypadek J a k i  za­
obserwow ałem  dnia 14. IV. "br. Jed ­
na z robotnic — Helena Tomasik 
kręciła się po podwórzu szukając 
m ajstra, gdvż konieczne było je j do. 
pracy w iertło, którego w  rozdzielni 
nie chcieli jej oczywiście dać. Takie 
spraw y pow odują rozgoryczenie 
i zm niejszają w ydajność pracy.

Z w iny działu zaopatrzenia m a­
teriał jest często nieodpowiedni i 
nie dochodzi na czas do stanowisk 
roboczych. Z b raku  żelaza 25x5 fa ­
bryce grozi załam anie planu. Z w i­
ny zaopatrzenia b rak  jest od dłuż­
szego czasu szalek do w ag stoło­
wych.

ZPSG w  W arszawie, którem u 
nasz zakład podlega załatw ia sp ra­
wy zza b iurka, n ie  analizuje isto­
tnych potrzeb LFW  opierając się 
wyłącznie na suchych paragrafach. 
D yrekcja LFW musi dołożyć wszel­
kich starań , aby przełam ać is tn ie­
jące trudności i  umożliwić załodze 
nie ty lko w ykonanie planu, ale 
również podjętych zobowiązań d łu ­
gookresowych.

Eugeniusz Dzido
korespondent zakładowy

Kiedy będzie przywrócony ruch kołowy
na Krakowskim Przedmieściu?

Pisaliśm y na łam ach naszej gaze­
ty o uszkodzeniu starego domu przy 
ul. K rakow skie Przedm . 34.

Na skutek pęknięcia ru r  kanali­
zacyjnych woda podmyła fundam en 
ty, pow odując osiadanie ścian, a w 
dalszej konsekw encji grożąc zaw a­
leniem.

Prezydium  MRN zleciło MPRB za­
bezpieczenie kamienicy, co zostało 
wykonane, a S traż  Pożarna wypom­
powała wodę. Na podmokłym grun ­
cie fundam enty nadal się jednak o- 
puszczają.

Jak  wiemy dom ten ma być pod­
dany kapitalnem u rem ontowi. W 
chwili obecnej nic się w tej dzie­
dzinie nie robi. Prezydium  MRN cze 
ka, kiedy W ojewódzkie Biuro P ro­
jektów skończy p lan  rem ontu  gm a­
chu, a społeczeństwo czeka, kiedy 
nareszcie ruch kołowy na odcinku 
od Daszyńskiego do Bram y K raków

skiej będzie z powrotem przyw ró­
cony.

K ierow anie pojazdów konnych i 
samochodowych ulicam i Daszyńskie 
go i N arutow icza powoduje duży 
zator w tej dzielnicy i może stać 
iię  przyczyną nieszczęśliwych w y­
padków. (et)

Pracownicy Bazy Sprzętu LPZB przed ciągnikiem, który m iał być sprze­
dany na zlom. Obecnie ciągnik ten dzięki ofiarnej pracy pracowników  

B azy Sprzętu nadaje się po remoncie do eksploatacji.

Akademickie ekipy łączności
miastia ze  w s ią

W  ramach" łączności m iasta ze 
wsią w yjechał w ubiegłą eiedzielę 
do spółdzielni produkcyjnej w Ko- 
deńcu, pow. W łodawa zespół a rty ­
styczny A kadem ii Medycznej^ w 
Lublinie.

Po serdecznym  pow itaniu przez
członków spółdzielni oraz miejsco­
wą ludność przewodniczący spół­
dzielni ob. Grzegorz M akówka za­
poznał p rzy b y ły ch  studentów  z 
osiągnięfctemi. spółdzielców oraz

oprow adził ich po całym spółdziel­
czym gospodarstwie.

W ieczorem w  w ypełnionej po 
brzegi sali 6tałego k in a  w iejskiego 
odbył się w ystęp zespołu akade­
mickiego. Zebrani mieszkańcy go­
rąco oklaskiw ali poszczególne czę­
ści' program u i w  serdecznych sło­
wach dziękow ali za przyjazd, za­
praszając ich do częstszego odwie­
dzania spółdzielni. J. B.

0 pracy pewnej ekipy łączności miasta ze wsią
Dotychczasowa praca ekip łącz­

ności fabryk ze wsią przyniosła na 
terenie naszego województwa poważ 
ne rezultaty . W województwie n a ­
szym 1' działa już 500 ekip robotni­
czych, k tóre okazują chłopom pracu 
jącym poważną pomoc polityczną 
w zakresie rem ontów  narzędzi ro l­
niczych, przy organizowaniu pracy

S P O R T  -  S P O R T  -  S P O R T
P ryed m istrros<w am i Enron? w lto lis łe

Ponad 140 zawodników walczyć będzie na ringu
w Warszawie

Szybkimi krokam i zbliża się te r ­
m in rozpoczęcia indyw idualnych 
m istrzostw  Eurcpy w  boksie. Już 
tylko niecałe dwa tygodnie dzieli 
nas od chwili, kiedy na w arszaw ­
skim  ringu zobaczymy czołówkę 
pięściarską „Starego Św iata".

Ponad 140 zawodników z 19 pań- 
łtw : Anglii (z Walią), A ustrii, Bel­
gii, Bułgarii, CSR, Finlandii, F ran ­
cji, Irladnii, Jugosław ii, Niemiec 
zach., Norwegii, NRD, Rum unii, 
Szkocji, Szwecji, W ęgier, Włoch, 
ZSRR i Polski walczyć będzie o 
zaszczytne ty tu ły  m istrzów ' Europy 
w  10 wagach.

Im preza ta  będzie najw iększą 
ja k ą  kiedykolwiek organizowano.

Oprócz zawodników przyjedzie 
do Polski około 100 osób tow arzy­
szących — kierow ników  drużyn, 
lekarzy, masażystów, trenerów  i 
dziennikarzy.

Zawodnicy 1 osoby towarzyszące 
zam ieszkają w  hotelu I kat. „Polo­
ru". Tam też b<T'dą się stołować. Do 
dyspozycji zawodników będą czte­
ry  kuchnie tzw. środkowo europej­
ska, północno -  europejska, połud­

niowo i  wschodnio -  europejska, 
(kaloryczność potraw  6500. Jcal.).

Zawodnicy m ają  zapewnione do­
bre w arunki do treningów  w AWF 
na Bielanach. Ppmiędzy hotelem 
„Polonia11, AWF i  H alą M irow ską 
będzie zorganizowana stała kom u­
nikacja autobusow a w yłącznie dla 
uczestników mistrzostw ,

Zawodnicy m ają  zapew nioną sta­
łą opiekę lekarską podczas tren in ­
gów i zawodów. Poza tym  no raz 
pierwszy zorganizowany zostanie w 
Hali M irowskiej tzw. gabinet prze- 
ciw strząsow y dla zawodników, któ­
rzy przegrali przez k.o.

24 szatnie w  H ali wyposażon-: bę- 
^ą w  urządzenia, k t^ re  stworzą n a j­
lepsze w arunk i do wypoczynku 
pięściarzy po walce.

Po raz  pierwszy n a  mistrzos­
tw ach bokserskich Europy zostanie 
w ykonane św ietlne urządzenie u - 
mieszczone w rogach ringu  poka­
zujące zwycięzcę. W yniki spotkań 
będą w ywieszane na specjalnej ta ­
blicy oraz podaw ane przez głośniki.

W W arszawie ogółem sędziować 
będzie 16 arb itrów  wyznaczonych 
przez m iędzynarodow ą federację 
(AIBA). Z Polski sędziować będą: 
Lisowski i  Masłowski.

Ja k  wiemy w ubiegłym  roku  w 
M ediolanie organizatorzy m istrzostw  
przejaw iali m ałą troskę o zaw odni­
ka. Uczestnicy zawodów um iesz­
czeni byli w  hotelach II i III ka te ­
gorii. Spotkaniom  zawodnicy przy­
glądali się z ostatnich miejsc. W 
W arszawie zawodnicy podczas w alk 
będą mieli m iejsca tuż przy ringu 
skąd będą mogli oglądać spotkania 
swoich kolegów, analizow ać ich  błę 
dy itp.

Poza tym  przew idziany je s t bo­
gaty program  rozryw kow y dla u- 
czestników mistrzostw . Pięściarze 
będą uczęszczać na  specjalne se­
anse filmowe, do teatrów , na  im pre 
t y  sportowe, zwiedzać będą W ar- 
izaw ę itp.

O dalszych szczegółach po infor­
m ujem y czytelników  w  następnych 
num erach naszego pisma.

% (ES)

ku ltu ra lno  -  oświatowej w  św ietli­
cach.

E kipy robotnicze m obilizowały 
pracujące chłopstwo do udziału w 
akcjach politycznych, do term ino­
wego w yw iązyw ania się wsi z obo­
wiązków wobec państw a. Ekipy w y­
jaśniały chłopom jak ą  drogą wieś 
dojdzie do dobrobytu  i ku ltu ry , po­
mogły chłopom w organizowaniu 
spółdzielni produkcyjnych.

Mamy na  Lubelszczyźnie ekipy, 
k tóre  p racu ją  ofiarnie i z odda­
niem, m am y robotników , którzy 
zdobyli sobie w ielk i au to ry te t 
wśród mas pracującego chłopstwa.

Ale obok takich  ekip m am y nie­
stety jeszcze i  takie, k tór*  swój 
wyjazd na w ieś trak tu ją  jako  w y­
cieczkę bardzo wygodną, bo zakład 
pracy dostarcza im  bezpłatnie środ­
ków lokomocji. Takie, na szczęście 
nieliczne, ekipy podryw ają au to ry ­
te t robotnika, a swoim postępow a­
niem da ją  pożyw kę dla wrogiej 
propagandy. Jednej tak ie j ekipie 
chcemy pośw ięcić ten  artykuł.

26.IV ekipa ze „Spólnoty Pracy" 
z Lublina w składzie 16 osób poje­
chała do gm iny Piaski. P rzykład­
nie zam eldow ali się w  K omitecie 
Gm innym  i potem  rozjechali się 
do spółdzielni produkcyjnej w Brze 
zicach, do grom ad Siedliska, Józe­
fów i Emilianów. J a k  dotychczas 
wszystko w  porządku i całkiem  
możliwe, że Zakładow a Komisja 
nie dow iedziałaby się nigdy o k a ­
rygodnym bum elanctw ie członków 
ekipy, gdyby n ie  kontro la tow arzy­
szy z K om itetu Gminnego w P ia ­
skach. Tow. O iender i tow. Wo- 
czyński udali się do tych gromad, 
do których pojechali członkowie 
ekip i na m iejscu chcieli s tw ier­
dzić, jak  w ygląda praca  ekipy 
łączności m iasta ze wsią.

TEATR PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY: 
„Watarnia”  godz. 19.
DOM OFICERA (ul. Żwirki 1 Wigury)  „O ie -  
n ek“ godz. 19.

KINA:
APOLLO „Czarodzie i Gllnka“  prod. r a ­

dzieckie), godz, 16. 18, 20.
ROBOTNIK „O brońca  życia4* prod. węgie r­

skiej,  godz. 16, 18, 20.
RIALTO „Hojne Iato“  prod. radz, godz.'  

16, 18, 20.
PRZODOWNIK „Nie ma pokoju pod oliwka- 

tni“  prod. włoskie), godz. 18.
Reper tuar kin podajemy na podstawie Infor­

macji OZK, ul. Pst rowskiego  6 tel. 14.00.

ODCZYT
NOT ul. Szopena 8 m 10 %,Co widziałem 

w odlewniach żeliwa ZSRR“ .
•  •  *

D Y t i m Y  APTEK:
Narutowicza  27. Buczka 23, Stallngradzka 

*5, Krak. Przedm. 3. y ,

N ajm łod si n a  s (a r t

Dziecięce Wyścigi Kolarskie
w dniu 10 maja

Miejski Komitet Organ izacy jny ZMP-ow- 
skich Raidów i Dziecięcych W'yścigów Kolar­
skich w Lublinie podaje program zawodów 
kolarskich dla najmłodszych zawodników, k.ó 
re odbędą się w dniu 10 maja br.

Zbiórka o godz. 8.45 kolo „Domu Oficera1*, 
godz. 9 — 9 40, defilada przez park na s ta ­
dion „ O g n iw a" ,  9.40 o twarcie zawodów, 10 
— 13.00 zawody . 15—16.30 p rzerw a obiado­
wa, 16.30 — 17.30 — ogłoszenie wyników 
i rozdanie nagród, 17.30 do 18.00 — część 
a r tys tyczna,  18.00—19*00 — za bawa dziecięca.

Podczas  przemarszu i na zabaw ie p rzygry­
wa orkiestra Szko ły  Muzyczne) w Lublinie.

Poniżej podajemy k a teg o r i i  wiekowe 1 io-  
dazje pojazdów: 
l hulajnogi tró jkołow e:

wiek 3 — 4 trasa 25 m 
„ 5 — 7 50 m
„  8 — 10 „  75 m 

I! hulajnogi dwukołowe ł

1 wiek  3 — 4 trasa 25 m - ’
„  5 — 7 „  50 m %  *
„ 8 - 1 0  w 75 m ^

11! Rowerki trójkołowe
wiek 3 — 4 tra$a 25 m *

„ 5 — 7 50 m
,, S — 10 „  100 m

IV Rowerki dw ukołowe małe 
wiek 3 — A tra sa  50 m

„ 5 — 7 „ 100 m 
, .  8  —  10 200 m

V Rowerki dwukołowe 4redttie 
wiek 3 — 4 t ra sa  75 m

». y3 — 7 150 m
», « — 10 250 ra

VI Rowerki dwukołowe większe
wiek  5 -r- 7 tr asa  200 m 

„ 8  — 10 „  500 m
VII Rowery turystyczne

wiek 8 — 10 trasa  500 m
Infęrmujemy, t e  zgłoszenia zarówno  

dualne jak i drużynowe przyjmuje'  Miejski 
Komitet Org. ZMP-owskich Raidów i Dzie­
cięcych Wyścigów Kolarskich w Lublinie, ul 
I Armii W.P . 7, m. 39. ,

W  B rzedcach trudno  było się od 
kogokolwiek dowiedzieć, gdzie znaj­
du ją  się członkowie ekipy. N ikt ich 
nie widział, z nikim  nie rozm awia­
li. Po długich poszukiwaniach 'ob. 
H alina K łębukow ska i  Kazim iera 
Niecko znalaizły się w  inspektach. 
Mimochodem zapowiedziały swój 
przyjazd z lekarzam i na przyszły ty ­
dzień, w siadły do samochodu i po­
jechały w  kierunku  Piask. W Siedli­
skach, gdzie m iała być część ekipy 
tow. O iender i tow. Woczyński n i­
kogo n ie  zastali. Dopiero niedaleko 
P iask  zobaczyli wóz „Spólnoty" a 
nie opodal całą grupę. Dwie osoby 
odpoczywały przy butelce ze spiry­
tusem  i przy zakąskach. Dalsze trzy 
osoby łowiły ryby (mieli naw et w ła­
sne wędki). W yjątek stanowi gnrpa, 
k tóra pojechała do grom ady Em ilia­
nów i przeprow adziła pogadankę z 
chłopami.
Nie pisalibyśm y ty le  i tak  sr.czegóło 

wo o te j ekipie, gdyby to był w ypa­
dek odosobniony. Ale w ypadków ta ­
kich m am y niestety więcej i mówią 
one o form alnym , b iurokratycznym  
podejściu do ekip niektórych zakła­
dowych kom isji łączności m iasta ze 
w sią i  podstawow ych organizacji 
party jnych. Nie w ystarczy bowiem 
samo w ytypow anie członków ekipy 
i w ysłanie ich w  teren. P racę ekip 
trzeba kontrolow ać, żądać od człon­
ków ekip sp ra w o ^ a ń  i konkretnych 
wyników pracy. T rzeba również d ą ­
żyć do tego, by poziom m oralno-po- 
lityczny członków ekip był wysoki, 
by daw ali oni gw arancję, że wyjazd, 
swój w  teren trak tu ją  nie jako w y­
cieczkę (temu celowi służą wczasy 
niedzielne i świąteczne), ale jako od­
powiedzialną pracę polityczną.

(Opracowano na  podstawie k o r t• 
spondencji S. R.)

Du iy m  powodzeniem cieszyła się wystawa potraw z dorsza w  restauracji
„P o w s z e c h n a (Krak. Przedm. 56). Na zdjęciu: szerokie rzesze pull icz*  
«ości z zaciekawieniem przyglądają  się przetwórorn z dorsza.


